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J. J. Mość oświadcza naywyźsze ukontentowa­
nie Naczelnikom dywizyynym woysk, które po* 
wróciły z Gallicyi; iako to GL. Xciu Jtaliyskie- 
m u Grafowi Suworowowi Rymnikskiemu dy- 
wizyi gtey, GL. Lewisowi lo tey  dy wizy i, GL 
Rtiszczewowi 25tey, Generał-Adiutantowi Doł- 
horukow ótem u i8 tey  dywizyi; komendantom 
korpusow iazdy, Generał-maiorom, Baronowi 
Millerowi Zakomelskiemu, i Baronowi Korfo- 
wi, wszystkim Szefom pułków i K om endan­
tom  brygad artyleryyskicli, za szykowność po­
świadczony przez zeszłego byłego Główno-kom- 
menderuiącego Generała od infaateryi Xcia Ga- 
liczyna, a szczegulniey szefom pułków, Psko­
wskiego draguńskiego GM. Korfowi, huzarskich 
Achtyrśkiego Generał-Adiutantowi Wasilczy- 
kowi, Alexandryyskiego GM. de Lambert, k tó ­
rych  pułki doprowadzone do zupełney dosko­
nałości. T akże  na przedstawienie GL. Bago- 
w uta  J, J. Mość oświadcza ukontentow anie  
szefom pułków rnuszkietyerskich, W ołyńskie­
go GM. Rossiu, W ileńskiego P. Pillarowi, T o ­
bolskiego P. Szreydorowi, a na przedstawie­
nie GL. Xcia Richelieu szefom pułków, 12go 
strzeleckiego GM. Gangebłowi, .Ladozskiego GM 
Kobie, Pułtawsluego P. L ibgart, Estlandzkiego 
P. Zołotnickiemu. Na przedstawienie W . X. 
K onstantyna I. J. Mość oświadcza naywyźsze 
ukontentow anie  Czernikowskiego dragońskie- 
go pułku P. Gertzbergowi, i Mariupolskiego 
huzarskiego P. Paradowskiemu oraz wszystkim 
olficerom tychpulkow  za doprowadzenie woy- 
ska  do należytego porządku.

Komendantami brygady naznaczaią się; szef 
1 lgo strzeleckiego pułku GM. Balia pułków Ode- 
skiego musz: i 1 lgo strzeleckiego; GM. Jerrnołow 
Sybirskiego grenadyerskiego i Ńaszenburskiego 
m. p. Szef Malorossyyskiego gr.' p. P. Brimmer 
tegoż pułku i Apszerońskiego musz. Szeł Sta- 
roskolskiego m: p. P. Szkapski tegoż pułku  
i W iatskiego m-—Kadeci k r wi szlacheckieyznay- 
duiącysię w 2gimkorpusie dla nauczeniaporządku 
służby woienney, zostaią podporucznikami w 
brygadyach artyleryi. Sieńkiewicz Raiewski W 
2g;iey; Abramowicz i Pozniak w 5ciey; Zieliń­
ski i Ogiński w  5tey, Suchocki w 7mey; Jasiń­
ski w 8mey; Refeld w gtey, Kiszynski, Trębi- 
cki i Czyżewski w 1 itey; Kodziewicz i Szczepa- 
nowski w i§tey; Łopszyński w 25ciey. Stopień 
chorążych otrzymali w pułkach dragońskich,To­
pczewski i Bystram w  Kurlandzkim; Wysocki 
i Czerniawski w Finlandzkim , Kornetami w 
pólkach huzarskich, Raykiewicz w Jziumskim, 
Gaybowicz w Sumskim, K om ar w Elizawetgra- 
dzkim, .Xże W ańkowicz Xże Ogiński 1 i 2gi w

Pawłogrodzkim. W  pułkach ułańskich, Dunirł 
Barkowski, Błażewicz i Sipayło w Polskim, Ko* 
Walewski w Czuhaiewskim. W  pułkach gre- 
nadyerskich pomieszczeni Sągayłło 1 i 2gi So* 
roczyński, Goronowicz w Ekaterynosławskim* 
Olechnowicz w Kiiowskim , Grenadyerskim  
Goniprowski , Dembiński w  Sybirskim, Go* 
niprowski i Żukowski w  Fanagoryysk im » 
Statkiewicz, W łosowski i Bereznicki w Cher- 
sońskim. W  pułkach rnuszkietyerskich Boro­
wski, Posiecki i Tarasewicz w Kedcholmskim, 
Swiętorzecki, Zienkowicz 1 i 2gi w Połockim^ 
P ie tro wski w L itew skim , Dokudowski, R ako- 
wicz w Kaporskim, Zbrozek 1 i agi w W o ­
łyńskim, Bielski w Kremenczukskim, Sokołow- 
ski 1 i 2gi w Tobolskim, Kułabka i Sobolewski 
w  Kałużskim, Dobrzeński i Strum iło w W o -  
ronezkim , W ańkowicz iszy Pióro i T oboro- 
wski w Szlisselburskim , Szumski w Staroin- 
germelandzkim, Moszyński w Archangeloro- 
dzkim, Korolko w Galickim, Gotowicki w U* 
krainskim , Dobroczyński, RoszCWski w Krym* 
skim, Hryniewski, Jazdowski, Sliwicki w firi- 
ańskim, Kisliński, Jankowicz w Odeskim, Sa­
wicki 1 i 2gi w Tulskim, Nowicki, Dalecki, My- 
siewski w Tengińskim, Pacukiewicz 1 i 2gi 
Lubyński w Nawagińskim, Broński w K o ły w e ń -  
skim, Znosko w Dnieprowskim, Łosiński w T r o -  
ickim, Sakowicz, Sławiński, Sawicz w P io t ro ­
wskim, Szabuniewicz, Tyszyńskf i Zyźniew ica 
W Lipawskim, Skorobohaty 1 i g w Wiatskim* 
Rokicki w  W iborgskim , Brzeziński, W ysocki 
i Ganiecki w Rylskim, Daniłowicz 1 i 2 w Se- 
lenginskim, Chomiński w Szywańskim. W  puł­
kach strzeleckich, Hulewicz 1 i 2 W 5cirn$ 
Łukiański w 6tym, Barski Bogusławski w i4m j 
Kosowicz w 25tym, Kwiatkowski w 28mym? 
Tymoszenko wSggim .

W  biskupstwie Mohilewskim otworzono 
szkol i 5— Wciągu żeglugi przeszłoroczney za­
winęło do portu  Ryzkiego 743 okrętow, mię­
dzy terni było 715 zagranicznych a 3o Rossy- 
yskich; w tymże czasie wyszło na morze 7Ś3 
okrętow. Przywieziono towarow z kraiow cu­
dzoziemskich za 6,45a:,48o rubli, a wywiezio­
no za 21,-076945; Z  portu  K iach ty  wyracho­
wali o wywoź w roku i8og na 95,669 rubli a 
złożonych towarow. w domie gościnnym zosta- 
ie na 3,676,988. W  Teodozyi w obrocie han­
dlowym przez rok cały 1809 było 218000 ru ­
bli. Dawniey to miasto, Koffą zwane, było srzo- 
dkiem hand lu , k tóry  trzym ali w swym ręku  
Gonuenczykowie; tain był skład towarow E u­
ropy Indyi i Persy i: okręty  okrywały morze 
czarne: bogate miasto piękne i okazałe liczy­
ło wiele tysięcy mieszkańców. K iedy T u rcy



o p a n o w a l i  K o n s t a n t y n o p o l  i B o s fo r  z a m k n ę l i ,  
d r o g a  do K a f f y  zac zę ła  b y d ź  z a p o m n i a n ą  i p r ę ^  
d k o  z g i n o ł  b l a s k  t e g o  m ia s ta ;  p o t y i n  d o s ta ło  
s ię  z c a ł y m  K r y m e m  p o d  p a n o w a n i e  P o r t y  i 
z a m i e n i ł o  się w  k u p ę  g r u z ó w .  W  t y m  s t a n i e  
b y ł o  m ia s to ,  k i e d y  K a t a r z y n a  2 p r z y ł ą e z y ł a T a u -  
r y ą  do  s w o ie g o  p a ń s tw a ,  l l z ą d  t e r a ź n i e y s z y  
w i e l e  p r z y c z y n i ł  s ię  do  d z w i g n i e a n i a  ż r u i n  t e g o  
w i e l k i e g o  m ia s ta .  W s z ę d z i e  w i d a ć  w i e l k i e  m u -  
r y  i n a s t e r c z o n e  Wieże; w  ca łośc i  z d a w n y c h  
g m a c h ó w  n ie z o s t a i e  i a k  t y l k o  i e d e n  k o ś c ió ł  
G e n u e ń c z y k o \ y ,  p o t y n l  m e c z e t  T u r e c k i ,  t e r a ż  
c e r k i e w  g r e c k a .  T e o d o z i a  z a l u d n i a ć  się t e r a z  
z ą c z e ła ,  i  l i c z y  p r z e s z ł o  6 0 0  dom oW  o p ró cz  
g m a c h ó w  s k a r b o w y c h ,  ie s t  s k ł a d e m  t o w a r o w  
S i b i r s k i c h ,  K a z a ń s k i c h ,  W o r o n e z k i c h  i w s z y ­
s t k i c h  i n n y c h  p r ó w i n c y i  n a d  Donerri  p o ł o ż o ­
n y c h .  P o  u p a d k u  G r e c y i  u p a d ł  też  i ę z y k  g r e ­
ck i ;  d z i w n ą  i n a d z w y c z a y n ą  w ię c  i e s t  r z e c z ą ,  
że  w  t e in  m ie ś c ie  u f o r m o w a ł a  się k o m p a n i a  
a m a t o r o w  d ó  u t r z y m a n i a  t e a t r u  g r e c k i e g o  n a  
p r z e d s t a w i e n i e  s z t u k  o r g i n a l n y c h  S o fo k la  Ą ry -  
s to f a n a  i  i n n y c h .

P A R Y Ż  d. 25  l u t e g o  ,( z M oni t :  1 F r a ń : ) 
K ł a d n i e m y  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Charn-> 
p a g n y  n ó t ę  B a r o n o w i  l i o e l ł  m i n i s t r o w i  hol:  p o ­
d a n ą  ,, M a m  r o z k a z ,  w y r a ż a  X ź e  C a d o r e ,  o h i a w i ć  
z a m i a r y  I m p e r a t o r a :  t e r a ź n i e y s z y  s t a n  E u r o ­
p y  o n e  w y w i ą z a ł .  C ie r p i  N a p o l e o n  i z ż a l e m  
p r z e d s i ę b i e r z e  t e  ś r o d k i  p r z e c i w n e  z a p e w n e  
ż y c z e n i u  B a t a w o w :  l e cz  n i e w z g l ę d n e  p r z e z n a - '  
c z e n i e  r z ą d z ą c e  s p r a w a m i  t e g o  ś w i a t a ,  w y p a ­
d k i  c i ą g n ą c e  za  sobą  w o l ą  c z ł o w i e k a ,  p rzy r r lu -  
sza ią  I m p e r a t o r a  d o  w y k o n a n i a  z a m i a r ó w  k o ­
n i e c z n i e  p o t r z e b n y c h , ’ i  do u s u n i e n i a  n a  s t r o ­
n ę  w s z e lk i c h  w z g l ę d ó w .  S adząc  b r a t a  na  t r o ­
n i e  hol :  n i e p r z e w i d z i a ł ,  i ż b y  A ng l ia  o d w a ż y ł a  
s ię  i a w n i e  Z a p o w ie d z i e ć  w i e c z n ą  w o y n ę ,  i u -  
ż y ć  d o  i e y  p o p a r c i a  s t r a s z l i w y c h  zasad w  r o z ­
k a z a c h  g a b i n e t o w y c h  1807 l i s t o p a d a  z a w a r t y c h .  
F r a n c y a  o d p i e r a ł a  i e y  p r a w a  m o r s k i e ,  i obo-  
i ę t n i  i c h  n i e p r z y y n r o w a l i ,  l u b o  n i e  n i s z c z y ły  
ż e g l u g i  i  z o s t a w o w a ł y  iakąś  u d z i e l n o ś ć  m o r ­
s k im  n a r o d o m .  M a ła  b y ł a  s z k o d a  d la  s p r a w y  
p o w s ż e c h n e y ,  źe  H o l l a n d y a  p r o w a d z i ł a  h a n d e l  
z A nglią  p r o s t o  l u b  p r z e z  o b o i ę t n y c h ;  t a k  r o ­
k i t y  M arse i l l e ,  B o r d e a u x ,  A nw e rs .  Anglia  p o ­
w a ż a ł a  A m e r y k a n ó w ,  R o s s y a n ,  P r u s a k ó w  S z w e ­
d ó w  i D u ń c z y k ó w :  t e  n a r o d y  ł ą c z y ły  p a ń s t w a  
p r z e z  m ó r z a  r o z d z i e lo n e .  K o a l i c y a  4 t a  zn i -  
s c zy ła  t o  r z e c z y  po ło ż e n ie :  w t e n c z a s  Anglia  o d ­
w a ż y ł a  się  p r z e z  i e d e n  w y r o k  b lo k a d y  z n i sz ­
c z y ć  w s z y s t k i e  p r a w a  o b o i ę t n y c h  n a r o d o w .  
I m p e r a t o r  m u s i a ł  u ż y ć  p r a w a  o d w e t u ,  i w s z e d ł ­
szy  do B e r l i n a  o d p o w i e d z i a ł  n a  w y r o k  o b lę ż e ­
n i a  F r a n c y i  p r z e z  d e k r e t  o b l ę ż e n i a  Wysp B ry -  
t a r m i i  VV. O b o i ę t n i ,  a s z c z e g u ln i e y  A m e r y k a ­
n i e  p ros i l i ,  o o b ia ś n i e n ie  t y c h  s r z o d k o w ;  o d p o ­
w i e d z i a n o  i m  że  g d y  b l o k a d a  ca łęgo  p a ń s t w a  
i e s t  n i e p o d o b n ą ,  a r a c z e y  ź n a ć z y  n i e s ł y c h a n ą  
u zu rp& cyą ,  I m p e r a t o r  p r z e d s i e w z i o ł  z a t r z y m a ć  
t y l k o  n a  l a d z i e  h a n d e l  ang .  a  s z a n o w a ć  flagę'  
o b o i ę t n ą  n a  t n o t z u . T e n  ś ro d e k  s p rz ę c i  w iac iąy  się  
z w y c z a i o m  h o l  , i o b ra ź a ią c y  ich  i n t e r e s  b y ł  
p i e r w s z y m  n a s i e n i e m  t a i e m n e y  n i e z g o d y  m i ę ­
d z y  F r a n c y ą  a  H o l l a n d y ą :  w  t e n c z a s  I m p e r a ­
t o r  p o s t r z e g ł  z boleścią źe  k r ó l  hol .  z n a y d u -  
i e  s ię  w  t r u d n e m  p o ł o ż e n i u  m i e d z y  ś w i ę t ą  p o ­

w in n o ś c i ą  t r o n u  fr: a  o p i n i ą  k u p i e c k ą  bo le ń^  
d r o w :  z a m k n o ł  n a  to  o c z y  c i e r p l i w i e  czekaiąc '  
w y p a d k ó w ,  k t ó r e b y  w y d o b y ł y  b r a t a  z t e y  b d -  
ł e s n e y  kole i .

„  T y m  c z a s e m  p o k o y  T y l ź a ń s k i  n a s tąp i ł :  
i  p ó łn o c  po łą czy ła  się z F r a n c y ą  po  o k r o p n y m  
n a i e z d z i e  K o p p e n h a g i .  I m p e r a t o r  s p o d z i e w a ł  
s ię źe A ng l ia  p o w r ó c i  do  p o k o i u  i u s ł u c h a  n a -  
k o n i e c  g ło su  r o z u m u ;  le cz  w s z y s t k o  b y ło  d a ­
r e m n e :  w y p r a w a  K o p p e n h a g s k a  o d i e ł a i e y  w s t y d  
w sz e lk i ,  A n g l i a  w y u z d a n a  og łos i ł a  a k t  n i e s ł y -  
ć h a n e y  t y r a n i i  i  s a m o w ł a d z t w a ,  u r z ą d z a i ą c  co  
m o g ą  o b o ię tn i  p r o w a d z i ć ,  n a k a z u i ą c  i m  o d p o ­
c z y n e k  w  s w o i c h  p o r t a c h ,  i n a r z u c a i ą c  o p ł a t y  
h a n i e b n e :  p r z y w ł a s z c z y ł a  sob ie  p r a w o  p o w s z e -  
c h n e y  ż eg lug i ,  n i e u z n a w a ł a  iuź  u d z i e l n o ś c i  ż a ­
d n e g o  n a r o d u  m o r s k i e g o ,  l e c z  w s z y s t k i e  m o ­
c a r s t w a  r o b i ł a  sob ie  h o ł d o w n i ę z e m i  n a k a z u i ą c  
sob ie  o p ł a t ę  t a k  n i e s ł u s z n e g o  i a k  h a n i e b n e g o  
h a r a c z u ,  i og łos i ła  s ię n a k o n i e c  P a n i ą  O c e a n n u  
chcąc  n a  n i m  t a k  p a n o w a ć ,  i a k  k a ż d y  r z ą d  pa- '  
n u i e  n a d  r z e k a m i ,  w  k r a i u  p ły n ą c e m i .  N a  w i ­
d o k  t a k i e g o  p r a w o d a w s t w a ,  z n a c z ą c e g o  p a n o ­
w a n i e  p o w s z e c h n e ,  r o z c i ą g a i ą c e g o  n a  całą k u ­
lę z i e m s k ą  p r a w a  p a r l a m e n t u  B r y t a n i i  W .  I m ­
p e r a t o r  m u s i a ł  o b r a ć  ś r o d k i  o s ta t e c z n e  d l a  z b a ­
w i e n i a  ś w i a t a  od  i a r ź m a  n a r z u c a n e g o :  w y d a ł  
.więc w y r o k  w  M e d y o i a n i e ,  źe  o k r ę t y ,  k t ó r e  
z h a ń b i ą  się  o p ł a t ą  h a r a c z u  A n g l i k o m ,  u w a ż a ­
n e  b ę d ą  z a  n i e n a l e ż ą c e  do  ż a d n e g o  n a r o d u .  
A m e r y k a n i e  l ę k a i ą c  się s t r a c i ć  w o ln o ś c i  z t a k ą  
c h w a ł ą  n a b y t e y ,  w ło ż y l i  e m b a r g o  na  W szys tk ie  
s w o i e  o k r ę t y  i z r z e k l i  s ię w s z e l k i e y  ż e g l u g i  
p o ś w i ę c a i ą c  zy s k i  c z a s o w e  p o ż y t k o w i  w i e c z ­
n e m u .  S k u t e k  t y c h  w i e l k i c h  z a m i a r ó w  z a l e -  
ź a b  od  ich  w y k o n a n i a  w  H o l l a n d y i :  t a  p r z e c i ­
w n i e  s t a n ę ł a  na  p r z e s z k o d z i e :  n i c p r z e s t a ł a  h a n ­
d l o w a ć  z Anglią:  w s z y s t k i e  u w a g i  F r a n c y i  b y ­
ł y  d a r e m n e .  I m p e r a t o r  n i e u k o n t e n t o w a n y  d w a  
k r o ć  r o z k a a a i  z a m k n ą ć  k o m o r y  d la  B a t a w o w  t a k  
ż e b y  n i e m o g l i  m i e ć  ź a d n e y  k o m u n i k a c y i  z n a ­
r o d a m i  s ą s i e d z k i e m i ,  i n i e w p r z ó d  t e  z a p o r y  o-  
t w o r z ą  się,  aż  o k o l i c z n o ś c i  o d m i e n i ą  się. H o l ­
l a n d y a  d a l e k a  od n a ś l a d o w a n i a  p o t r y o t y z m u  
A m e r y k a n ó w  p o ś w ię c a ł a  się n ę d z n e m u  i n t e r e s -  
sow i  z y s k ó w  h a n d l o w y c h .  B ez  w o y s k a ,  m a ­
r y n a r k i ,  e n e r g i i ,  b ez  ż a d n y c h  p r a w i e  s p o s o b o w  
w ł a s b e y  o b r o n y ,  p o d d a ł a  bez o p o r u  t w i e r d z ę  
N e r e  w  czas ie  o s t a t n i e y  w y p r a w y  a n g ,  a  z w a ­
ż n e g o  z a m k u  B a tz ,  k t ó r y  m ó g ł  z r z ą d z i ć  n a y -  
w a ź n i e y s z e  ko rzy śc i ,  w y c i ą g n ę ł a  za łogę  6 c i u  
g o d z i n a m i  p i e r w i e y  a n i ż e l i  p o k a z a ł y  się  f o r -  
p o c z t y  n i e p rz y ia c i e l s k i e :  b e z  k o m o r  c e l n y c h ,  
b e z  s p r z y m i e r z e ń c ó w  i  p r a w i e  b e z  p r z y i a c l o ł  
n i e  i e s t  n a r o d e m  lecz  b o g a t ą  p o ż y t e c z n ą  i sza-- 
n o w n ą  k o m p a n i ą  h a n d l o w ą .  16 o k r ę t o w ,  k t ó r e  
o b o w ią z a ł a  się d o s t a r c z y ć ,  l e żą  . r o z b r o io n e .  I m ­
p e r a t o r  żąda  p o k o i u  z Anglią;  iv T y l ź y  ie szcze  
o to  s t a r a ł  się; z E r f u r t u  p o s ł a n e  p r o p o z y c j e  b y ­
ł y  d a r e m n e :  w o y n a  z a t y m  b ę d z i e  d łu g a ;  bo 
W szys tk ie  s t a r a n i a  o p o k o y  b y ł y  p r ó ż n e :  p r o -  
p o z y c y a  n a w e t  ó w y m i a n ę  i e ń c o w  ń i e w z i e ł a  
s k u t k u ,  l ę k a ł a  się A nglia  a ż e b y  t a  n e g o c y a c y a  
n i e b y ł a  w s t ę p e m  do u k ł a d ó w  o p o k o y .  P r z y -  
w ła ś z c z a ią c  s ob ie  ppżez  r o z k a z y  g a b i n e t o w e  p a ­
n o w a n i e  p o w s z e c h n e ,  p r z y y m u i ą c  z a  z a s a d ę  
w i e c z n ą  w o y n ę ,  B r y t a n i a  W .  p o d e p t a ł a  w sz e lk ie '  
w z g lę d y , z n i s z c z y ła  w s z e lk i e  p r a w a :  w s z y s t k o  i u l



i ó s t  s ł u s z n e  i  w o l n e  n a  o d p a r c i e  i e y  t y r a n i i ,  
l e ż e l i  w i ę c  o d m i a n a  M i n i s t e r i u m  a n g .  n i e o d -  
r r n e n i  z a s a d  w i e c z n e y  w o y n y  i  p a n o w a n i a  p o ­
w s z e c h n e g o ,  w  t y m  r a z i e  H o l ł a n d y a  n i e m o ź e  
z o s t a w a ć  w  d z i s i e y s z y c h  s t o s u n k a c h  z p a ń s t w e m  
f r :  i l ą d e m , w i ę c  I m p e r a t o r  p r z e d s i ę b i e r z e 41 o d w o ­
ł a ć  b r a t a  p o s a d z o n e g o  n a  t r o n i e  hol* o s a d z i ć  
H o l l a n d y ą ,  i  p r z y p r o w a d z i ć  i ą  d o  s y s t e r n r ń a t u  
l ą d o w e g o .

N o t a  d o  m i n i s t r a  p e ł n o m o c n e g o  s t a n ó w  
z i e d n o c z o n y c h  A r m s t r o n g .  „  O p o w i e d z i a ł e m ,  p i ­
s ze  X .  C a d o r e ,  I m p e r a t o r o w i  t r e ś ć  n a s ż e y  r o z ­
m o w y ,  m a m  t e r a z  m o c  d a ć  n a  p i ś m i e  o d p o ­
w i e d ź  n a s t ę p n ą .  N a p o l e o n  u w a ż a ł b y  sW oie  
w y r o k i  B e r l i ń s k i  i  M e d y o l a n s k i ,  z a  p r z e c i w n e  
o d w i e c z n e y  s łu s z n o ś c i ,  g d y b y  o n e  n i e  b y ł y  s k u ­
t k i e m  w y r o k o w  B r y t a n i i  W .  K i e d y  o n a  o g ł o ­
s i ł a  s w o i e  p a n o w a n i e  p o w s z e c h n e  p o d b i i a i ą c  
ś w i a t  c a ł y  p o d  p r a w a  s w o i e y  ż e g l u g i ,  r o z c i ą -  
g a i ą c  w ł a d z ę  p a r l a m e n t u  n a  w s z y s t k i e  n a r o ­
d y ;  I m p e r a t o r  m n i e m a ł  ź e  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  
u d z i e l n e  z e c h c ą  b r o n i ć  s w o i e y  n i e p o d l e g ł o ś c i  i  
p r z e t o  o g ł o s i ł  Za n i e m a i ą c e  ż a d n e y  o y c z y z n y  
t e  o k r ę t y ,  k t ó r e b y  u z n a ł y  i p o d d a ł y  s ię  i e y  p a ­
n o w a n i u .  I m p e r a t o r  r o z r ó ż n i a  p r z e t r z ą s a n i e  
o d  r o z p o z n a n i a  o k r ę t u ;  o s t a t n i e  n i e m a  z a m i a ­
r u ,  t y l k o  a ż e b y  p r z e ś w i a d c z y ć  s ię  o p e w n o ś c i  
f l a g i ;  p i e r w s z e  p o  t e r n  p r z e k o n a n i u  s ię  m a  Za 
c e l  p r z e y r z e ć  c a ł y  o k r ę t  a ż a t y m  s c h w y t a ć  k i l ­
k u  m a y t k o w  a l b o  s k o n f i s k o w a ć  t o w a r y ,  l u b  
z a s t o s o w a ć  p r a w a  s a m o w ł a d n e ;  I m p e r a t o r  n i -  
g d y  n i e z e z w o l i  n a  p r z e t r z ą s a n i e  s t a t k ó w ,  g d y  
r o z p o z n a n i e  i e s t  w o l n e .  N i e s p o d z i e w a ł  s ię  n i ­
g d y  a ż e b y  A m e r y k a ,  n i e m a i ą c  ż a d n e y  k r z y w d y  
o d  F r a n c y i ,  z a b r o n i ł a  s t a t k o m  f r ,  p o d  k a r ą  k o n ­
f i s k a t y ,  w e y ś c i a  d o  s w o i c h  p o r t o w ;  m u s i ą ł  w i ę c  
I m p e r a t o r  u ż y ć  o d w e t u  n a  o k r ę t a c h  a m e r y ^  
k a ń s k i c h  w  p o r t a c h  fr :  ł a k o t e ź  p o d  w p ł y w e m  
fr;  b ę d ą c y c h :  a z a t y m '  w  H o l l a n d y i , H i s z p a n i i  
w e  W ł o s z e c h  p o b r a n o  s t a t k i  A m e r y k a n o m ,  bo  
c i  z a b r a l i  o k r ę t y  fr:  b y n a y m n i e y  w i ę c  n i e p o -  
w i n n i  z ą s t a n ą w i a ć  s ię  n a d  t y m  w y p a d k i e m .  
N i e c h  z e d r ą  a k t  s w o i e y  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  n i e c h  
z o s t a n ą  p o d d a n e m i A n g l i i , i a k  b y l i  p r z e d  r e w o l u -  
c y ą , a l b o  n i e c h  p r z e d s i ę w e z m ą  t a k i e  ś r o d k i  a ż e b y  
i c h  p r z e m y s ł  n i e u l e g a ł  t a r y f i e  a n g .  a ż e b y  n i e ­
s t a l i  s ię  p o d l e g l e y s z e n s i  o d  l a m a i k i ,  k t ó r a  m a  
p r z y n a y m n i e y  s w o i e  p r z y w i l e i e .  L u d z i e  b e z  
p o l i t y k i ,  h o n o r u ,  i  e n e r g i i  m o g ą  p r o p o n o w a ć  
a ż e b y  p r z y i ą ć  h a r a c z  "włożony p r z e z  Anglią* 
i a k o  n i e c i ę ż k i ,  l e c z  a z a l i ż  n i e m o ż n a  w i d z i e ć  
ź e  z a  u z n a n i e m  p r a w a  n a k ł a d a n i a  p o d a t k o w *  
n a s t ą p i  i c h  p o d w y ż s z e n i e  !* t e n  c i ę ż a r  l e t k i  z r a ­
z u  s t a n i e  s ię  p o t y m  n i e z n o ś n y m ,  i t r z e b a  b ę ­
d z i e  i u ż  n i e w a l c z ą c  z a  h o n o r ,  b i ć  s ię  z a  p i e ­
n i ą d z e .  S z c z e r z e  w y z n a i ę  ź e  F r a n c y a  w i e l ­
k i e  m a  z y s k i  z h a n d l u  A m e r y k a ń s k i e g o ,  źe  n i e  
m a ł e  są  k o r z y ś c i  z  k o m u n i k a c y i  z o b o i ę t n e m i ;  
n i e z a ż d r o ś c i  o n a  i m  i c h  s z c z ę ś l i w o ś c i ;  w i e l k a  
p o t ę ż n a  i  b o g a t a  d o s y ć  m a  n a  t y m  a ż e b y  w y ­
w o ź  i e y  p r o d u k t ó w  r o z m n a ż a ł  p r z e m y s ł  w  i e y  
r o l n i c t w i e  i  f a b r y k a c h .  L e d w o  5 o l a t  u p ł y ­
w a ,  i a k  A m e r y k a n i e  k r w i ą  w ł a s n ą  o k u p i l i  n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  s w o i ą  i z a ł o ż y l i  o y c z y z n ę  w' n o w y m  
ś w i e c i e :  n i e ś m i e r t e l n i  m ę ż o w i e ,  k t ó r z y  d l a  z r z u ­
c e n i a  i a r ź t n a  o ł o w i a n e g o  a n g l i k ó w  w  b i t w a c h  
p o l e g l i ,  n i g d y  n i e m o g l i  p o m y ś l i ć ,  a ż e b y  t a k  
p r ę d k o  p o  i c h  z g o n i e  m i a n o  ń a  i c h  o y c z y z n ę  
S i a r z u c ić  i a r ź m o  i e s z c z e  c ię ż s z e ,  t a x ę  a n g .  n a

( -

n a  p r z e m y s ł  a m e r y k a ń s k i !  J e ż e l i  w i ę ć  m i n i s t e r  
s t a n ó w  z i e d n o c z o n y c h  m o ż e  d a ć  r ę k o j m i ę  żd  
o k r ę t y  a m e r y k a ń s k i e  n i e  b ę d ą  U le g a ć  rozka­
z o m  g a b i n e t o w y m  a n g .  a n i  ż a d n e y  w y m y ś l o -  
ń e y  a  n i e  p r a w d z i w e y  b l o k a d z i e ,  m a m  w ł a d z y  
p o d p i s a n i a  w s z e ł k i e y  u m o w y  n a  o d n o w i e n i e  
z w i ą z k ó w  h a n d l o w y c h  d l a  u g r u n t o w a n i a  h a n ­
d l u  i  s z c z ę ś c i a  A m e r y k a n ó w .  T a  n o t a  p o d a *  
n a  i e s t  n a  p i ś m i e  a ż e b y  P r e z y d e n t  s t a n ó w  z ie ^  
d n o c z o n y c h  p o z n a ł  l e p i e y  p r z y i a z n e  c h ę c i  F r a n * ^  
c y i  i  i e y  s k ł o n n o ś c i  o d p o w i e d n i e  ż y c z e n i u  S t a r  
n o w .  14

W s z y s t k i e  p o s i e d z e n i a  są  z a i ę t e  r o z m o w ą  
o p r z y s z ł e y  m a ł ż o n c e  I m p e r a t o r a :  k r ó l o w a  N e a -  
p o l i t a ń s k a  c z y n i  W s z e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  n a  u -  
r o c z y s t e  i ey - p r z y i ę c i e  : o n a  m a  b y d ź  o c h m i ­
s t r z y n i ą  d w o r u  I m p e r a t o r o w e y .  K r ó l  B a w a r ­
s k i  p o  s z l u b i e  m a  w y i e c h a ć .  L u d w i k  N a p o ­

l e o n  m a  m i e ć  r e z y d e n c j ą  w  R z y m i e  —— Z n a c z ­
n a  l i c z b a  w ó y s k  fr .  u d a ł a  się, n a  z a i ę c i e  H o l ­
l a n d y i *  i n n e  w ó y s k a  p r z e c h o d z ą  d o  N i e m i e c  
p ó ł n o c n y c h :  r o z k a z a n o  w z m o c n i ć  p r z e s z ł o  10 
t y s i ą c a m i  z a ło g i  t w i e r d ź  p r u s k i c h  W z a k ł a d z i e  
u  n a s  b ę d ą c y c h  , i a k o  t o  K i s t r y n u  S z c z e c i n a  i  
G l ó g a U — Z  H i s z p a n i i  p r z y s ł a n e  w i a d o m o ś c i  d o ­
n o s z ą  ż e  m i a s t o  C a d i x  m i a ł o  b y d ź  w e z w a n e  
d e  p o d d a i i i a  s i ę ;  i a k o  t e z  i  M u r c y a  m i a ł a  o -  

t w o r z y ć  s w o i e  b r a m y .  A r m i a  d ę  P o r t u g a l l i i  
p r z e z n a c z o n a  w k r a c z a  w  g r a n i c e  t e g o  k r ó ­
l e s t w a .

L O N D Y N  7 l u t e g o  ( z H a m b u r ;  ) W  
P a r l a m e n c i e  d o n i e s i o n o  że  w y p r o w a d z o n o  t o ­
w a r ó w  jang: w i ę c e y  16 m i l i .  a  n i ż e l i  i c h  s p r o ­
w a d z o n o  z z a g r a n i c y .  W y w o ź  p i e n i ę d z y  g o ­
t o w y c h  z k r a i u  w y r t o s i  6 m i l i , g d y  t y m  c z a ­
s e m  w p ł y n ę ł o  10 m i l i .  g o t o w e m i .  P r z e r w a ­
n y  h a n d e l  Ż A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą  n a d e r  i e s t  n a d -  
g r o d z o n y  p r z e z  h a n d e l  z i n n e m i  k r a i a m i  A m e ­
r y k i  p o ł u d n i o w e y — I n s t r u k c j a  O L .  C h a t t a m  ro»* ( 
k u  1 7 0 9  L i p c a  16 co  d o  w y p r a w y  n a  S k a l .  
d e ,*  P o w i e r z y w s z y  w a m  z n a c z n e  w ó y s k o  h d  
z n i s z c z e n i e  p o t ę g i  n a  E s c a u t  W A n t w e r p i i  i  n a  
W a l c h e r e n  z g r o m a d z o n e j ,  u d a s z  s ię  n a  p o m i e -  
n i d n e  m i e y s c a  i  w s p ó l n i e  z A d m i r a ł e m  d o w o ­
d z ą c y m  f l o t t ą  z a b i e r z e s z  a l b o  z n i s z c z y s z  o k r ę t y  
fr .  k t ó r e  są  w  F l e s s y n d z e  i n a  S k a l d z i e *  a l b o  w  
A n t w e r p i i ;  z r u y n u i e s z  a r s e n a ł y  i p o r t y  w  p o -  
m i e n i o n y c h  t w i e r d z a c h  i w  T e t n e u s e  , p o d b i -  
i e s z  W a ł c h e r e n  , i  g d z i e  t y l k o  m o ż n a  z a r z u ­
ci sz  S k a l d ę  a ż e b y  p r z e s t a ł a  b y d ź  ż e g l o w n ą ,  
g d y b y  d l a  z b y t  w i e ł k i e y  p u t ę g i  n i e p r z y i a c i e -  
l a  n i e  m o ż n a  b y ł o  u s k u t e c z n i ć  t y c h  z a m i a ­
r ó w *  t e d y  p o  w y p e ł n i e n i u  n ó y m n i e y s z e y  c z ę ­
ści  r o z k a ż o w ,  a r m i a  m a  b y d ź  o d p r o w a d z o n a  
d o  o y c z y z n y  b e z  n a r a ż e n i a  i e y  n a  n i e b e s p i e -  
c z e ń s t w a  i p r z y p a d k i .  W s z a k ż e  W a l c h e r e r ż  
m a  b y d ź  o s a d z o n a  d o  d a l s z y c h  n a s z y c h  r o z k a ­
z ó w .  R a p p o r t a  m a i ą  b y d ź  c i ą g l e  p r z e s y ł a n e . -  
J e r z y  K r ó l , ,  —  W s z y s t k i e  a k t a  ś c i ą g a i ą c e  się! 
d o  t e y  w y p r a w y  w  P a r l a m e n c i e  z ł o ż o n o ;  o p -  
p o z y c y a  w y g r a ł a  ś l e d z t w o  n a  w i n n i e y s z y c h . P r z e -  
s z t a  d o  A n g l i i  k a r i k a t u r a  , w  k t ó r e y  G r a f  C h a ^  
t a m ,  p r z e z w a n y  G r a f e m  C z e k a m ,  s i e d z ą c  n a  
p o w o z i e  c i ą g n i o n y m  o d  8 ź ó ł w i o w  ,- w o ł a  p  o -  
w o l i ,  k i e d y  i c h  p o w o ź n i k  z a c i n a  d l a  p r z y ­
ś p i e s z e n i a  i c h  p o r u s z e n i a .

L i s t y  z B u e n o s  A y r e s  d o n o s z ą  o p o w s t a n i i i  
w  m i e ś c i e  d e l a P a z ,  11a l o o  m i l  o d  b r z e g ó w  oci- 
l e g ł e m , w  s t o l i c y  n a y b o g a t s z y c h  k o p a l n i : ł ń t ł
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złożył biskupa Plata  naczelnego rządcę z p rzy .  
czyny, źe on ze swoiemi kollegami chciał wy­
dać prowincyą Xięźniczce Brezylii córce K a ­
rola 4: zwołano Europeyczykow i Indyanow i 
radę ustanowiono; opanowano magazyny, ufor­
mowano woysko od i o  t i  odlano 1 00  dział ku o- 
bronie miasta. Kasikowie naczelnicy indya­
now oświadczyli dać 200 t. ludzi: wszystkie 
obligacye skarbowe spalone: d. 5o iuź śpiewa­
no T e  Deuin; i miasto Guiusecha przyłączyła 
się do La Paz. D. 22 września Yice-król wy- 

, dał odezwę- do insurgentow i anglików na po­
moc wezwał.

W ARSZAW A d. 10 marca. ( Z Gztt W ar:  
i Geogr: ] Urzędowie odwołano tu  wiadomość 
rozsianą względem zniesienia klasztorów obo- 
iey płci, w Xięstwie Warszawskim, o czym Rząd 
bynaymniey niemyslił. Próżniacy rozrzuci ł i tę  
wieść naymnieyszey wiary niewartą, tak iak 
wiele innych— Dnia 5 ta  stolica obchodziła z 
przyzwoitą okazałością rocznicę imienin F ry ­
deryka Augusta w sposobie narodowym -Sułk
i 4sty piechoty dowództwa Siemienowskiego , 
wystąpił z Łowicza w naylepszym porządku— 
W  Gallicyi przystąpiono uroczystym sposobem 
do zdięcia orłow fr, a zawieszenia narodowych: 
naypierwiey w Lublinie  poświęcone zostały or­
ły i z paradą na publicznych gmachach umie-'  
szczone— P. Kobyliński wyrokiem Napoleona 
baronem państwa fr: mianowany.

G. Woyczyński Gubernator  Torun ia  i Puł-  
^kownik Dziewanowski przyklądaiąc się do zbio­

r u  pomiątek narodowych, starannie w Puła ­
wach zgromadzonego, wyięli cegłę z domu, w 
którym wiekopomney sławy Astronom Koper­
nik  urodził się przed 558 łaty, i oną przesłali 
z podświadczeniem swoim do Xźney Czarto- 
ryskiey, którey oddaną była d. i g  lutego w 
rocznicę urodzip Kopernika. T en  sławnymąź, 
bez którego moźeby niebył Newton i Descar­
tes, urodził się 1475, w regestrze uczniów aka­
demii Krakowskiey  był zapisany 1492, p rze ­
niósł się do Bonnonii 1497, w liczbę akademi­
ków Krakowskich był zapisany i5o4 umarł  d.
1 czerwca i 545, lat 70 wieku swoiego maiący. 
Robią się przygotowania dla wzniesienia iemu 
w Torun iu  monumentu z marmuru Krakow­
skiego. T o ru ń  iemu winien wielką część swo- 
iey ch wały; on był założony przez mistrza Krzy­
żackiego Hermanu Balk roku 1 251, był w zwią­
zku miast anzeatyckich, i 485 odpadł od krzy­
żaków, 1629 był oblegany od Szwedów i 655 
i 1705 od nichźe dobyty. Sławny iest rozruch 
od iednego ucznia wszczęty z Protestantami 
roku 1742; Prezydent  Rezner  głową swoią przy­
płacił: w kościele S. Jana iest nadgrobek K o ­
pernika. Roku i8og było oblegane przez au- 
stryakow, którzy straciwszy mężnego P. Bra­
un odstąpili p0 spaleniu części mostu na W i­
sie na pół mili długiego. Leży o mil 8 od 
Grudziądza.

MEDYOLANd. 1 8 lutego. ( z F r a n k : ) Przy­
szła tu wiadomość o wielkim związku Napole­
ona z Franciszkiem 2gim: skutkiem iego papie­
ry  austr. podniosły się więcey aniżeli 5cią czę­
ścią: ieszcze niema przykładu jźby kiedykolwiek
cena tak nagle wzrosła. Francuzi  z nad Du- 
naiu i Menu wszyscy maią ustąpić nad brzegi 
Elby,- Auszpurg przestał bydi  w stanie oblę­

żen ia— Król neapolitański przywiózł wiadomość 
źe Im pera to r  obdarzy miasto Rzym szczegul- 
nieyszemi przywileiumi. Oglądał ten Monar­
cha osobliwości tey  niegdyś stolicy świata. 
Godnemi widzenia były także osobliwości w 
okolicach Rzymu odkryte przez iednego męża 
naukami i kunsztami zatrudniającego się i bli­
sko pięknie mieszkającego: odkopał on domy 
starego Tuskulanu,  znalazł wiele małych me- 
blow, a pomiędzy niemi 7 posągow, między 
ktoremi iedna Muza osobliwszey piękności; An­
tyk waryusze szacuią ten skarb na 22 t. tale- 
row. Potym udał się Joachim Napoleon do 
Neapolu: obywatele gotuią się na uroeżyste przy- 
ręcie powracającego Monarchy: podług dawne­
go zwyczaiu ofiarowali na nowy rok w czasie 
niebytności króla Achillesowi Napoleonowi i 
dalszym dzieciom królewskim, kwiaty owo­
ce 1 tym podobne rzeczy— Municypalność na 
powrót Króla ma wystawić na placu królew­
skim wielką fontannę wytryskaiącą ze skały, o 
którą Pegaz nogą uderza: na tym skrzydlastym 
koniu będzie postawiona statua Joachima obró­
cona ku Olympowi, gdzie Napoleon, iak Jowisz, 
siedząc na t ronie  gwiazdami -wysadzonym, rzą­
dzi światem. Na tymże placu będzie wystawio­
ny dawny rynek, kościoł Antinoa, morska la ta r ­
nia;* po środku będzie statua przedstawuiąca do­
broczynną k rólowę.

W IL N O  d. 10 lutego. Kładtiiemy przy­
słane do Redakcyi pismo iako powszechnie in- 
teressuiące. „Dotkniony iuź w wieku podesz­
łym, straszliwą chorobą kamienia, która drę­
cząc przez lat kilka rychły mi zgon zapowia­
dała, rzuciłem się dó środku iedynego iaki ty l ­
ko pozostawał, to iest operacyi. Odrzuciwszy 
radę niektórjmh osob użycia zagranicznych 0 -  
peratorow, udałem się z ufnością i wprzekona- 
n iu j jom yślnego  skutku do W JP .  Niszkowskie- 

Pro-essora,w tuteyszym Uniwersytecie— Z i^  
Tnna krew, letkość ręki i znaiomość sztuki t e ­
go dokazały, iż dobywszy w 8śmiu minutach 
kamień z gatunku płaskich dosyć spory 
o wabiy, dwa cale diarnetru maiący, we t rzy  
tygodnie do zupełnego mnie stanu zdrowia do­
prowadził-—Z chlubą winienem głośno oddać 
sprawiedliwość zbawcy życia moiego, w celu 
zachęcenia wszystkich cierpiących ażeby po­
rzuciwszy naganne uprzedzenie szukania pomo­
cy od moiey świadomych częstokroć cudzoziem­
ców, z naywiększem zaufaniem we wszystkich 
dolęgliwościach śmiało udawali się do naszych 
uważnych i oświeconych rodakow—Dzięki szko­
le Medyczney Wiieńskiey, co tak uczonych nam  
wydaie mężów, dzięki W JP .  Professorowi Brio- 
te t ,  którego staraniem tylu tak doskonałych wy­
szło i wychodzi Chirurgów; dzięki nakoniec t e ­
mu który uwalniaiąc od cierpienia okrutnych 
boleści, zachował mię nadal przy życiu, a k tó ­
rem u do zgonu wdzięczność moia lubo słabo 
inszym iednak nad ten sposobem okazaną byda 
niemoze. Michał Kostrowicki b. Prez: Depar : i .“

R  ó ź n e w i a d o m o ś o i. A  X .  L udw ika d- 20 m ar­
ca p rzy ied z ie  do Paryża: dar i por!rely  vv za iem n ie  p o s ł a -  

^ P 0̂ 0 "3 18  mili: sz a c o w a n y .  Józefina iedzie  
1 q o i T  ewilla  oddała chorągw ie fr. w  B aylen  w z i ę t e  
3 en i> jat. 2 szw . d zia ł ó o l  i 1 7 4  w  ludw isarni,4o  t.kol 20  
t. w G ren adzie  d z ia ł  1 2 4 — M ó w ią  ź e  w ie le  X ies tw  m a ł y c h  

p r z y łą c z y  s.ę do S a x o n n. P a tr y a rc h a  fr: ma m ieszkać R u-  
i m s — D u r o c  m a zaszlubić  X c z k ę  T h u r  i T a x is ,

DODATEK.



D O D A T E K  Nro 2ii
C O  G A Z E T  y  K U  n y  E R  A s n t

w W ILN IE  dnia 12. Marca, R O K U  1810,

5 Z W iln a  dnia 5 marca. Rząd Uniwersytetu W i ­
leńskiego podaie do wiadomości powszechney następuiące

° 1 . . /n r y . .  i : __________ W i n r t u t n r a

p o ło ż o n e j  g d z ie  z a  pokazaniem  rew ersu  źeszłegtf
Adw okata  każdetnu zw r ó co n e  zostaną, ta k że  k to b y

‘^ 'T w ^ r z T k i e T o  " T a y n e a o  t o n s y l ia r z a ,” W iz y t a t o r a  m ia ł  o d ług iak i pretensyą■ iawid się r a c z y
p ,smo , IVA/ .Cza> ie  o y  o 3 » j 0 n |żey  podpisanego, k tórego  iesliby w  tym  m .eysch
szk ó t  w  gu berm ach  W o r y n s k .e y ,  Podolskiej i K n o w s ,  y , —  ma się udać do m ieszkających  na  

dole w teyźe  kamienicy a dostateczną p o w e ź m ie  in lo rm a — 
cyą, M ikołay K rzy w ic k i  R o tt in is trz ew ic  z pttu M s c i s ł a w -

i  K aw alera  orderów;
Rak iriiia, iak Jnstytut g łuoho-niem ych otworzonym

zosta ł  w  R o m a n o w ie ,  w gubernii W o ł y ń s k i e y .  W e z w a ł  
m nie Fundator, J W .  G r a f  Jliuski S en a to r ,  abym  w id z ia ł  to  
u stan ow ien ie ,  i  iego w ła s n e y  gor l iw ośc i dał m oie  uwagi. 
T e  r a c z y ł  przyiąć i żądał,  ab ym  przez ob w ieszczen ie  w g a ­
zetach ń w iadom ił,  iakie są granice d a w n y c h  nauk  w tey  
szkole , i  aby rod z ice  lub o p iek u n o w ie  tych  nieszczęśliw ych  
sierót, na próżne ie sz c z e  m ie j s c a  b ezp ła tn e  p iz y s y  a i

,  - • i, • n  CZ / 1 o  i n T i r r ' / n o  f*
J es t  t e r a z  u czn iów  m ęz k ie y  płci l i ,  a  o dziewzcąt.

F undator zam ierza  liczbę bezpłatnych  m ieysc  5o. Zna a -
z łem  u czn iów  zdrow em i: o c h ę d ó s t w o . iest w uw adze; na­
uki następuiące są daw ane w częśc i ,  a w yrażon e  w klassie  
2 . i  5 . podług upew nienia  fundatora. D la  m ęż czy z n
 Klassa i .  u czyć  się  rnaią nauki rozm awiania  znakami.
nauki pisania: n a u c zy w szy  się zn a k ó w  i t łum aczen ia ,  u czyć  
s ię  p ow inn i p ier w szy c h  i W n a yw ięk szey  krótkości p ra ­
w id e ł  religii:  o sw aia ią  się z francuzkini, n iem ieckim , i os-  
syysk im  i polskim ię zy k a m i—-pisania tych  sierót p osła łem  
J ,operatorsk iem u W ileń sk iem u  U n iw e rsy te to w i,  i są bardzo  
ciobre' w y m a w ia ć  zaczyn a ią  s łow a  pomału, i ta praca dość  
Szczęśliwe zaczyna mieć skutki: A ry tm e ty k a  w p ierw szych
czterech  d zia łan iach: nakon iec ,  pokazuią  s ię  im  różne  
p rzed m io ty ,  aby ie  .poznać m ogli — Klassa l i .  nauka  
rozm aw ian ia  znakami: A r y t m e t y k a ,  aż do reguły  - spułki;
celuiący daley postąpić mogą. P ierw sza  i 3gd xięga E u k l i­
desa w  Jeometryi;  uauka m oralna, tak , iak  iest  na p ier­
w sz ą  klassę szkó ł p o w ia to w y ch  wydAna: ta nauka daie się  
rów n ie  zn akam i, iak na piśmie w ykłada się. J e o g r a fn a i u z  

się daie: będzie daWanA sz cz eg ó ln ie  pań tw a  R ossyysk iego  
i  p ogran icznych  kraiów: G r a m a ty k a  będzie dawand: w p r a ­
w ian ie  się w  czyste  pisanie w y m ien io n e m i ięzyk am i i 
t łu m aczen ie  z iednego ięzyk a  na drugi: rysunek; tokarnia,  
dla w szy s tk ich ,— Klassa m .  MoralnA nauka na i i  i 111;  
klassę przepisaną: dla ce lu iącyćh  dalsze x ięg i  Euklidesa, 
t łum aczą się prócz x ię g i  piątejJ A r  chitektura w iejska: B u -  
ch a ltcryczne  rachunki i ek on om iczn e:  talentu ręczne ,  iakie  
m ieć m ożna bez p o trzeb y  od dzielnych  n auczycie le  w —-  
D la  d ziew cząt.  C zas na klassy p rz e z n a c z o n y  bydź n ie  może:  
bo krótsze  lub d łuższe  b a w ien ie  w klasie za leży  ód w ię -  
k szey  lu b  m nieyszćy  poiętnoici.  D z ie ck o  p rzys łane  m ieć  p o ­
w inno wiek m ięd zy  la t  8. i i  K p ow inno bydź zd ro w e ,  
i  z ło ż y ć  św iad ec tw o ,źe  ospę m iało  a ieśli ospa nie była ieszcze,  
p rzeszczep ioną  będzie W R om an ow ie .  K t o k o l w i e k  zechce  
m ieć  w iększą  in form acyą  o ty m  Instytucie,W L i t w i e  W kan- 
ceilaryi D in iw ersytetu , W tych  proWłucyach u  mnie, lub W 
W o ły ń s k ie m  G iam azyu m , odbierze Wszelkie u w iadom ien ie ,  
D a n  dnia a 4 . grudnia 1 8 0 9 .  roku, w  B ru s iłow ie ,  \

podpisano: Gzackt

1 W ile ń s k i  Poil icm eysted  p od a ie d ó p o w sże ch n e y  w ia ­
domości iż t u t e y s z y  m ieszczan in  Szlom a E yp steyn  ma  
w yjechać z a g r a n ic ę ,  ieżeliby kto do Onego m iał iak ow ą  
p retenśyią  n iech  się iaw i do tegoż Po ll icm eystra  W iak
n a v r y e h le y sz y m  czasie M arca 6  dnia Roku 1810;

J J J P , Szłykow

1 N iz e y  podpisany Substitut ze sz łeg o  Ignacego D rz e ­
w i c k i e g o ,  A dw okata  P t tu  W ileńskiego , przez u im eysze  
p ism o 3 og łaszam  w szys tk ich  ouego A k to r o w ,  iż na dniu
25  Febr; Roku idącego zchodząc z tego Swiuta subwlioW  

W i ł e m  A d w o k a t  D r z e w ic k i  papiery A k to ro w  sw o ich  w 
ręku „ i ż e y  podpisanego zos taw ił  —  Przeto  ktobykolwiek  
p oru cza iący  interessa prawne czy to y łla  odebrania Spraw u- 
k oń czon ych ,  czy dla popierania dalszego nie ukończonych,  
p apierów  p otrzeb ow ał,  m a n ę  udać do kamienicy W .  N iszk ow -  
sk ie so  Profess .  U n iw :  W  deń: na S aw icz  ulicy pod N  80 1 81

skiego.

1 W  D od atk u  Kuryera Lit!: p od  Nm  2giin u m ieszczo ­
ny fałsz przed JP A ntoniego  B o h d a n o w icz a ,  lubo u nikogo' 
niem a wiary, iednakźe w sp om n ion y in  ta m  b ę d ą c ,  o d p o w ia ­
dam że  I W  H r a b ia  T y s z k ie w ic z  wiadom y z sw o ie y  Cnoty 
i m ora ln ośc i ,  niem iał n igd y  n a y m ie y s z e g o  interesu z B o h -  
dauow iczem ; tylko z racyi proeessu onego z J W ;  T y s z k ie -  
W iczow ą do asśystencyi w  procederze w ed łu g  prawa b y ł  
p rzyp ozw an ym , ale nigdy z nim ani sam  ani p n ię z  k o g o ­
kolwiek w k om b iuacyą  nie w c h o d z i ł—-O w sz e m  ca ła  ta 
rzecz ie.śt zupełnie obca dla I W : H rabiego  i nic się w c a le  
iego n ie ty ćz ą ca —- NiezaprzecZa-m zaś tego, że od B o h d a ­
n o w ic z a  była podawana P .  T y s z k ie w ic z o W e y • kom binacya ,  
iak list tegoż do runie p isany dow od zi ,  lecz gdy ta  w  
ted y  niebyła przynętą: teraz  żaden układ z nikim bydź  
n iem o że ,  bo D ekret oczew isty  D epartam entu  2 g o  g u b e m ii  
G r o d z ie ń s k ie j  ukaraw szy  B oh d an ow icza  12  N W .  i P en a m i  
p enięźtiemi, oraz  zasąd z iw szy  expensa p raw ne n a z n a c z y ł  
na rozpoznanie  Sąd Ziemski Brzeski:

B u łh aryn .

3  • iS ta r o s tw a  KiegrO wskie i Kiwilskie w  12 le tn ią  p o ś -
sesyą b z opłaty k w a r ty  u a y m iło śe iw ie y  darowane J W :  
Łauskiem u, taynenlu  SowietH ikowi, S en atorow i,  dziś z a ­
rządzającemu gubernią G r o d f ie ń sk ą — S ytu ow an e  w  Gubeiv  
W ile n s k ie y  w pcie S za w e lsk im ,  niedaleko od P o r to  w R y l ­
skiego i Łupawskiego. is z e  nad rzeką W ę t ą —- Pofw ark ' 1 — » 
Chątt 1 2 .  k arczm a  1.—--to  Starostw o ieszcze  n ie w y s z ło  ż 
pod d o ż y w o tn ie j  P o n e sy i:  2gie zaś K iw ilsk ie ,  iuż iest W  
Possesyi I W :  Łańsk iego . P o ło ż o n e  nad G ran icą  K urlań d ską  
p r z y  rzecze VVadoxcis. w  tym: F o lw a r k ó w  2 ,  chatt 5 o m ły n  
1 Karczem  4 p rócz  miasteczka w  którym  iest w iy c e y  201U 
d o m o w .  Grunta naylepsze, łąk  oblic ie  —-*J W  Ł a ń sk i ,  p os-  
sesye te maiąc od ł ieb ie  bardzo od leg łe ,  źycZy przeto  nań  
praivo sw oie  p r z e d a ć —- K t o b y  chciał n ab yć-—o dobroci  
dostateczną p o w z ią ć  iu for in acyą  i u m ów ić  się o ce n ę ;  tert 
r aczy  adresować się. do Grodna do I W :  Ł a ń sk ieg o  albo det 
/PelsZ do Puzyrew sk iego  Assesora Kolleskićgo.-

i  W ite b sk i  C yw iln y  Gubernfitor uwiadam ia, iż
ziazd p rze sz łeg o  R o k u  na. u stan ow ion y  j 5g o  dnia inaiat 
w mieście' W itebsku  iarmark o d p ow ied z ia ł  Zam iarom, i 

u ręcży ł c iąg ły  Onego byt i nadal,: obiawia się  ted y  w s z y ­
stkim  in n ych  miast kupConl, którzy by żądali m ieć n «  
takoWym iartnarku k ram y, aby z a w c za su  i  naydaley 10' 
kwietn ia  dali w iedzieć  o tern Guber'iiatorowi p rzez  swe.- 
do iego pisma: a ty m  uniknąć m ogą zb yteczn ych  wydat-=  
k o w  p r z y  uaięcm kra .1, i u sk u teczn ią  sWoie' żą d a n ia

i  R okit  i S i o  lan u ary i  3 7  dntia Felrcian Fran ciszk a  syń  
F r e y ta k  /. professyi Kucharz lat k o ło  20 m a ią cy  u rody  
m ieruey  talii nie s z c z u p łe j ,  T w a r zy  okrągłey  biało c z e r -  
w oiiey  gładkiey: w łosow  i o cz u  błąd: n o g ę  iedna m aiący
przez kolano do szrodka w krzyw ion ą  czy li  od przyparł-' 
ku wklęsłą-j ostrzyżony po terazuieyszey -n od z ie , .  ubrany w  
surducie sukna granatowego cienkiego w raytuzach s z e ­
r o k ic h ,  W bufach z sztryflam i rzem ienia  A n g ie lsk ie g o  w 
sz lafroku  od czarnych  baranków d y  mką p op ie la to -b lęk itn ą  
w prążki powleczonym ; w  czap ce  zw a n ey  k u czm ą c a b y  
od  siwych baranków, na stem paczku maleńkim k a s z ta -  
n o w a lo -s iw y m  czyli d ereszow atym , kulbaką n iem ieck ą  
Osiodłanym, przy fuzy i i pałaszu, z P ow ia tu  R o s ie ń s k ie -  
go z parąfii woynutskiey szkodę W pieniądzach i ruchb-;



mości ua Rubli naymniey t d w ie s e i e  N. 200 zrobiwszy, 
r  patie .a  przy i n gdzie* p a r a  suki*:ń sielo.iyćU francuz- 
kica pautalony i kamzelki daKze rózo-kolor.»we a s z c z e -  
gulniey Kilkanaście koszul holenderskich batystem gar— 
nirowa lye.i, zegarek pektoralik i ta n daley, paszporta 
sobie popisawszy xia<o uinieiętuy pisma) i pieczęci pana 
swoiego, gilzie poiedney strome cyfra FK. a p» drugiey 
teyze pieczęci połowie Herb Syrokomla, które posrzifdku 
stoiccy Geuiusz trzyma, były wyrżnięte, poprzycizkawszy, 
uszedł junikł, którego iako zło Iz.eia gdyby się pokazał 
obliguie.się poymać i do Sądu niższego Rosieńskiego ode­
słać za co przyzwoita nastąpi nagroda.

5 Podaiesię do wiadomości Amatorom roślin, iż w 
orangeryi za Wileńską bramą w kamienicy J vV Mar­
szałka Machnickiego, znayduią się do zbycia różne w 
wazonach kwitnące rośliny, iako to róże miesięczne i 
ccutylolyi, lewkonie, fiałki, rezety: a z inspektów 
sałata, rzodkiew, i inne włoszczyzny.

3 KimimiCa na Rudnickiey ulicy na rogu na prze­
ciw kościoła W  W  SS: pod Nr 116. położona, iest do
Zaarędowania od terminu S. Jerzego w ogule lub czę­
ściami, ktoby więć żądał weyśc w umowę, ma się udać 
do teraznieyszego dziedzica m.eszkaiącego w domie Szway-  
zarow na przeciw S. Kazimierza.

JP Hofman Chirurg Dentysta, Okulista i kuruiący 
Ruptury, wykonywa wszystki* Operapye swoiey sztuki 
naytrudnieysze— Znayduie się u mego wszy tko co służy d® 
Uleczenia zębów, Oraz co do czystości i zdrowia o iyc 1 
takoż Ba.idaźe Elastyczne, i różne lekarst wa ua ’Chorobę 
Oczu, taKŹe Topik czyli plaster pewny na wzmocnienia  
wszystkiego Rodzaiu Ruptur, równie iako tychże nowo 
tworzą ych się przez dylalacyą—Przedaiąc dandaże daie 
razem lekarstwa i przepis użycia onych— dies/.ka u vVney 
Maioruwey Miłoszowey na wielkim Placu przy Ratuszu

3 Folwarki 3. do Aktorstwa byłego SędziegooGiem: 
Wileń: Sgadurskiego, należące w powiecie vViJeri: w pa­
rafii .Szyrwinsk ey, o md 8 *Vilua na trakcie z Wilna do 
R y g ‘ idącym, położenie maiące, we wszelkiey dobroci 
to iest w  gruntach łąkach gatmiku dobrego, znayduiące się, 
są do zakontraktowania ua przedaz, na zastaw lub na 
trzy-letnią arędę.. Ktoby życzył w takowe kątrakta w cho­
dzie, udać się ma do samego Aktora, w Wilnie w do nie 
własnym, ua przeciw Kacy a ty kościoła katedralnego, m>e- 
szkaiącego, a w nieprzytomności, dp WJP. Adwokata

Łopaty.

5 Kamienicę pod Nro 364. na zaułku o 1 dżwontcy 
Franciszkańskiey żółto malowaną należącą do Dziedzictwa  
Ewangiehckiego, w  possesyi ló  letuiey maiąe izuni­
ski będąc słabym na zdrowiu. życzyłby sobie wy­
puści c resztuiące lat siedm, czyli zazwrótem p miesiouey 
reparacyi, i to za wolą i wiedzą kolegium Ewang eliez-  
nego a wizuię— Ktoby sobie życzył za «ręd >w;ić, ter mi­
nach zechce widzieć się mar: d. ao d. 00 lApryU io.

W  D ru k a r n i Józefa Z aw adzk iego  T yp ogra fa  
A k a d em ick ieg o ,  w y sz ły  n astępu iące  ju ą ź k i ,  słu­
żą ce  do n a u k i Jeografii.

I, Jeografiia  pow szech n a  za w iera ią ca  op isan ie  
k ró tk ie ,  stanu p o l i ty c z n e g o  w  c z te r e c h  częśc iach  
św ia ta ,  z o s ta tn iem i odtnian,atni, aż do traktatu  
w ie d e ń s k ie g o ,  za w a rteg o  na d n iu  i 4 m iesiąca  
p a źd z ie rn ik a  i8 o g  roku .C ena  z ło ty c h  5 , gro: 10

W  w y d a n iu  t e y  ieogra fii ,  starano się p o łą c z y ć  
k r o tk o ść  z iasnością. w  op isan iu  p ań stw , m iano  
w z g lą d  na n astępu iące p r z e d m io ty ,  1. Jakie iest  
p o ło ż e n ie  ieó g ra fiezn e  k ra in  k tórego. 2, Jego  
gran ice . 3 , O bszerność w  m ilach  kw adratow ych .  
4 , Ludność, ó ^ z ą d .  R elig iia .  Miasto s to łecźne.  
6 , P o d z ia ł  p o l ity c z n y .  7, S to p ie ń  o św iecen ia .  
8 P ro d u k ta  i handel, g, P od atk i.  S iła  zbroyna.  
10, P o sessy e  zew n ą trz  kraiu. n .  T y t u ł  p an u -

iącego, herb  państwa i ordery. 12) Jeografiia 
starożytna każdego kraiu.

II, Jeografiia , c z y l i  op isan ie  P a ń s tw a  R ossy -  
ysk iego . w t e r a ź a ie y s z y m  iego  stan ie ,  p rzez  &  
Z ia b ło w sk ie g o  P r o fe so r a  w  ju s ty tu c ie  p ed a g o g i­
c zn y  11 w P etersb u rg u :  1810 , C ena złł: 5 igro: To. 
, P.  ̂ Jeograłna: czy i i  op isan ie  m a te m a ty c z n e  
1 f iz y c z n e  z i e m  p rzez  Jana Ś n ia d e c k ie g o .  D z ie ­
ło  T o w a r z y s tw u  w a rsza w sk ie m u  p r z y ia c ió ł  nauk  
o d d a n e ;  z w o li  teg o ż  ‘T o w a rzy s tw a  d ru k iem  
og łoszon e . T eraz p rzez  A utora  p r z e y r z a u e  
p o p r a w io n e ,  1 p o w tó r n ie  na ia w  w y d a n e  z p r z y ­
daną tab licą  w yraźaiącą  p o łożen ie"  ie o g r a iic z a e  
z n a k o m itsz y c h  rnieysc na z i e m i :  w  W iln ie  
n a k ła d em  i d ru k iem  Józefa  Z a w a d z k ie g o ,  i 8 o g .  
z p ięc ią  tab licam i na m ie d z i  r ż n ię te m i,  z a w ie -  
ra iącem i w  sob ie  4 o f igu r ,  stron ie  5 a4 . C ena  
z ło ty c h  7 i  gro: po.

1 Józefa z Narbuttow Ktełczawska Rott; Wileń: z
mocy prawa wieczysto darowuego 0d swey matki W
Teiessy Narbuttowey Slrukcziszyney, 1810 Febr; 5 
danego eor: przed Sądem Grodzkim Wiłem, przyznanego 
dwóch su 111m, ieduey u VVVV Józeffa i Józefty Dorożko*’ 
Regent: ua obligu w  R. 180S apr: 20 dnia ditto waiym  
złł poll: 1000, d ugiey takoż'za obligiem od siebie Wney  
Naibuttowey matce w f i  i8 o d  mca Xbra u dnia wyda­
nym złł poili gooo, będąc aktorką; gdy takowych obli- 
gow me na w swym ręku, Jecz one u JP fana Koplew- 
skiego Łowczycem tytułuiącego się zostaią, gdy z summy 
6000 złł: matka, iak iey oświadczenie i 8ąo.,Febr:,3 przed 
akta ni Grodzkie ui iVyien: czyniono wiedzieć daie złł  
6opo wybrała, a udzielnie znaczną córki do swoich uży­
ła widokow ruchomość; ażeby zatem nikt w górze wspo- 
maionycLi nieuabywał obligow i ztąd na pizykre pro­
cesu uienarażał się koleie, publiczne czyni zastrzeżanie.

i  W  handlu Mauzera i Gasiła znayduią się ś w i e ż a  UJ
strygi do przedania sto po rubli trzy.

l W  pałacu W  W. Lisaniewiczow na Niemieckiey u -
Iicy pod Nrem i 4 ~> sytuowanym są pokoie do naięcia ro­
cznie, m .sięcznie lub tygodniowo, ze wszelkiemi wygoda­
mi za pomierną cenę.

X D. x3 Febr: 1810 z Wilna uciekł kuchcik maiący 
lat około 20, vvł > .0w 1 oczu ciemnych, twarzy poeiągłey 
smadey, wsurducie szarym sukiennym, a takiegoż koloru 
spodniach i  kamizelce, tudzież w kożuskn, nazwiskiem K a­
zimierz Żukowski, ktoby takowego przeiol, uprasza sie aby 
w vVii lie do kamienicy W  Regenta Doroszki na ulicy 
Do ninikanskiey dostawił: właściciel wszelki expens po­
wrocie zaręcza i przyzwoitą nadgrodę.

1 W  domie pod N  60 na ulicy Zamkowey sytu- 
wanym znayduią się pokoie na drugim piętrze, od ulicy, 
dziedzińca, z stayniami wozowniamii dalszemi wygodami

1 Folwark o dwie mile położony od Wilna z zabudowa­
niem dwornym, ż podaństwem, zasiewem żytnim, maiący 
łąk dosyć, paszy, wody, lasu, opału, w gruntach naylepszyi h 
ze wszelkiemi wygodami, iest do zadzierżawifcnia od 
S Jerzego, ktoby sobie życzył, uda się do maiącego w tey 
mierze nioc a mieszkaiącego w domu JPani Bieczowey 
na trzecim piętrze pod Nrem 60 obok K Tyszkiewicza .gdzie 
iest Hotel YVarszaski na przeciw małego , ryneczku od 
ulicy.
2 Folwark Jokietry wPttu wił: w parafii MaHckiey 
we. wszystko obfituiący , do xo tysięcy intraty roczney  
wynoszący, o mil iô . od Wilna, a od targowych miaste­
czek Malat o milę, od Uciany o mil 4 , od Pozelwy mil 2 
dziedziczny YVJP. Fabiana Dąbrowskiego Konior: W iłł  
iest do wypuszczenia w  3 letnią arędę: kroby sobie życzył  
eu^possydować, może się ułożyć z samym aktorem w.ty111" 
że fó^warku mieszkającym.


